
K r ,  5 6 8 .  R o k  V I I Lwów, Poniedziałek 24 listopada 1902.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: » I e » i$ e * a ie  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dostaw 
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką coczt. w kraju i monarchii
miasięe*. 2 K. 20 Ł } g 2-krot. 3 K. — L 
kwart. 6  K. 6 0  h. j wysyłką 9  K. — h. 
rooznie 26 K. 40 k. J P»o*tow. 36 K. -  h.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor
W innych, państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polsk
wychodzi S  ra z y  d z ie n n ie

Wydanie poranne.
Ceny ogłoszeń

Ogłoszenia (inseraty)1 ea 1 wiersn pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 30 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal.., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szp.m pismem liczą s i ę ' podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Kr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca sie

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s ł  
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o

k i e g o  we
g  o we Lwowie.

Lwowie. — L isty w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
ie. — Adres dla te leg ra r/,w : S ł o w o  Lwów. — Kr. telefonu 541.

W ydawca: inż. W ACŁAW  WOLSKA

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Poniedziałek: 24. listopada.

Wschód słońca 7'20, zachód 4-08.
Im io n a . Rz.-kat. Dziś: Emilii p. Jutro: Katarzyny p. 

Gr.-kat. Dziś: Erasta ap. Jutro: Myny m. — Słow. Dziś:  
Miływója. Jutro: Dorosława.

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
Stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Chrono-fotoskop.  Pasaż Mikolascha. Codzień od g 10 r. do 
10 wieczór. (Stolica świata Paryż). Wejście 20 hal. — Foto-  
plastikon. Pasaż Hausmana, (Koronacya króla Edwarda VII 
i Londyn). Codzień od g. 10 rano do 10 wieczór. Wejście 20 h.

W y sta w y  S ta le . Towarzystwa przyjaciół s z t u k p i ę k- 
pych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 

10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
iejska wystawa okazów przemysłu krajowego,  pl. Halicki, 

dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.
l l a z e a  I b ib lio te k ! . Zakład Narodowy im. 0 «so- I 

l ińskieh. Biblioteka od godz. 9 'do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. — 
Muzeum im. Dzieduszyckich ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgleszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty, -y Mu­
zeum p rze m ys ł ow e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
©d godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 de 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uniwersy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g, 12 do 2 popoł. i od 
4 de 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. Szewczenki*.  Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

T ea try . Teatr  miejski.  Dziś: „Zaczarowane koło“, 
baśń dramatyczna L. Rydla. -  Jutro: „Świat na opak*, operetka 
Krenna i Lindaua. Początek o godzinie 7 w.

K o n cer ty . W Filharmoni i  (b. teatr Skarblcowskl). 
Jutro: „Koncert symfoniczny*. Początek o g. 7l/i w.

O dczyty I w y h la d y . „ S z k o ł a  nauk  p o l i t y ­
cznych" (ul. Trzeciego Maja 1. 5). P. Ludwik Ptzysiecki: „Po­
jęcie i podział nauk społecznych* o g. 7 w.

„ P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  un iw e rs yt ec k i e * :  Dr. E. 
Piasecki: „Fizyologia ćwiczeń cielesnych* Przegląd krytyczny 
ćwiczeń swobodnych (gier i sportów) z obrazami świetlnymi. 
(Zakład chemiczny uniwersytetu, Długosza 6). — Prof dr. A  
Zipper: „Grillpąrzera arcydzieła dramatyczne na tle jego życia 
i epoki* Część I. (Szkoła realna ul. Kamienua 2) o g. 7Va. w.

. U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. Mick iew ic za* :  Dr. 
Leser: Zbrodnia i kara* o g. 8 w.

P o s ie d z e n ia  I z g ro m a d zen ia . Dziś: Nadzwyczaj­
ne walne zgromadzienie Towarzystwa .Teatr ludowy miłośników 
sceny“ o godz. 6 w. w sali Tow. pedagogicznego.—‘Posiedzenie 
Izby handlowej i przemysłowej o g 5 popoł.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 23 listopada b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
fe.2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieoz.

739-4
737-7
737*0

— 12*4 
—  2*2 
-  5*6

SSWa i 
SW8 
SW i } — 2*2 - 1 3 - 2

U  w a g i :  Pogoda.
P r o g n o z  aj  n a  d z i ś :  Pogoda przy lekkim

mrozie.

Otwarcie sanatoryum dla suchotników
w  Z a k o p a n em .

(Depesze „Słowa Polskiego“).
Zakopane, 24 listopada. Wczoraj o 10 rano 

odbyła się uroczystość poświęcenia sanatoryum (jia 
gruźlicznych. W pięknej sali czytelni zakładu ze­
brali się uczestnicy: namiestnik hr. P i e ń s k i ,
marszałek kraj. Andrzej P o t o c k i  z małżonką, 
prezes rady nadzorczej sanatoryum Konstanty p  o- 
t o c k i , zastępca prezesa rady nadzorczej Adam 
K r a s i  ń 8 k i z żoną, prez. m. Lwowa M a i a c h ° w- 
s k i » przedstawiciele władz, wybitni lekarze polscy, 
dziennikarze itd.

Mszę św. odprawił miejscowy kanonik Kasze- 
lewski, który też wypowiedział piękną przemowę, 
życząc opieki i błogosławieństwa boskiego tutejszym 
chorym.

Zwiedzano szczegółowo zakład. Obecni w licz­
bie kilkudziesięciu polscy lekarze po zwiedzeniu 
zakładu podpisali protokół, zawierający oświadczenie, 
że zakład nasz w porównaniu z najnowszymi, naj­
słynniejszymi zakładami zagranicznymi w niczem im 
nie ustępuje, ani pod względem darów przyrody, ani 
pod względem swoich urządzeń.

Po zwiedzeniu odbyło się śniadanie w jadalnej 
sali zakładu. Toasty wznieśli: Konstanty Potocki na 
cześć namiestnika i marszałka krajowego, namiestnik 
na pomyślności rozwój sanatoryum; marszałek Po­
tocki podnosił potrzebę zgodnej p*-acy i harmonijnej 
łączności miejscowych czynników, zakończył toastem 
na pomyślność i rozwój Zakopanego.

Dyrektor sanatoryum dr. Dłuski wzniósł zdro­
wie przemysłowców, wykonawców urządzeń w sana­
toryum; prezydent Lwowa Małachowski podnosił 
potrzebę budowy dalszych sanatoryów.

Prof. Baranowski z Warszawy w imieniu le­
karzy polskich podniósł znakomite urządzenia sana­
toryum i wniósł zdrowie dyrektora i dyrektorowej 
Dłuskiej. Dr. Zeńczykowski imieniem 22 pacyentów 
sanatoryum toastował na powodzenie Zakładu. Jan 
Potocki z Rymanowa wzniósł toast na cześć ducho­
wieństwa i lekarzy; Adam Krasiński na cześć prasy. 
Prezes Tow. dzień, polskich Adam Krechowiecki 
dziękował. Zakończył dr. Dłuski podziękowaniem 
gościom. Namiestnik odjechał wczoraj do Wiednia.

Nadeszło wiele depesz gratulacyjnych; od Pa­
derewskiego z Londynu, dr. Fronczaka z Nowego 
Jorku, radcy dworu Eissla z Pragi, od dyrektorów 
sanatoryów zagranicznych, polskich Tow. lekarskich, 
lekarzy kijowskich i bardzo wielu lekarzy.

Zakopane. Podczas zwiedzania zakładu, hr. 
Adam K r a s i ń s k i  wypowiedział mowę, wykazują- 
cą potrzebę jak najbardziej energicznego zwalczania 
gruźlicy i budowania dalszych sanatoryów. Mowę 
swą zakończył temi słowy: „Oby to słońce, które 
tak ładnie świeci nad Zakopanem i nad zakładem 
naszym, świeciło i ogrzewało promieniami swymi 
wszelkie przedsiębiorstwa ku pożytkowi ogólnemu 
i ku pożytkowi kraju*.

Na podniesioną podczas toastu przez namie­
stnika propozycyę wysłania do Paderewskiego w od­
powiedzi na jego telegram gratulacyjny, następującą 
depeszę: „Szczerze za przysłane życzenia dziękując, 
zasyłamy temu, który od początku ofiarnością, sło­
wem i gorącem uczuciem popierał nasze usiłowania, 
naszemu znakomitemu artyście i serdecznemu oby­
watelowi serdeczne: Bóg zapłać!“ Telegram ten pod­
pisali: namiestnik, marszałek, Rada nadzorcza, dy-
rekcya, lekarze obecni, pacyenci, prezes Tow. dzien­
nikarzy polskich Krechowiecki, goście senatoryum.

M o l o  p o l s k i e .

Wiedeń, 23 listopada.

Podczas sobotniego posiedzenia Koła p. R o t ­
t e r  oświadcza, że w Krakowie panuje obawa, że 
kanał Bogumiu-Kraków dopiero w drugim okresie 
budowlanym będzie ukończony. Mówca zapytuje, jak 
się ta  sprawa przedstawia.

Pos. R a p p a p o r t  na podstawie informacyj 
odpowiada, że obawy co do opóźnienia budowy czę­
ści galicyjskiej kanału Wiedeń-Kraków są nieuzasa­
dnione. Z całej sumy, jaka była do dyspozycyi na 
pierwszy okres budowy tj. do r. 1912, wydzieloną 
została kwota 30 milionów koron na budowę gali­
cyjskiej części. Odpowiada to z niewielką dyferen- 
cyą kosztorysowi tej linii. Zatem kanał dla Ga- 
licyi ukończony będzie w pierwszej epoce. Budowa 
rozpocznie się w Krakowie niezawodnie jeszcze 
w r. 1904.

Poseł Eugeniusz Abrahamowicz zapytywał dr. 
Piętaka w sprawie regułacyi rzek, czy organa krajo­
we rozpoczęły już swoją pracę.

Minister odpowiada, że namiestnik otrzymał 
już kredyt na wstępne roboty. Organizacya stałej 
komisyi jest w toku. Namiestnik ma pieniądze i ma 
siły urzędnicze. Rozchodzi się o to, by siły krajowe 
spełniły swe zadanie.

Pos. Rappaport uzupełnia to wyjaśnienie zape­
wnieniem, że regulacya rzek rozpocznie się na wio­
snę v  1904.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi o wniosku hr. 
Wodzickiego co do przemysłu naftowego.

Ks. Pastor skarżył się na trudności czynione 
przez lwowską dyrekcyę kolejową.

Pos. Gniewosz podniósł, że rząd powinien za­
łożyć rezerwoary dla przechowywania przedewszyst- 
kiem zwyżki produkcji nafty na przyszłość i dla 
łatwiejszego i lepszego zbytu produkowanej nafty. 
Rząd może także wpłynąć na interesowanych w spra­
wie zawarcia ugody.

Pos. Piepes-Poratyński przypomina, że już 
w mowie o etacie ministerstwa kolei omawiał tę 
sprawę. Proponowaną rezolucyę o przyspieszenie 
prób z opałem naftowym dla lokomotyw Izba posel­
ska wówczas uchwaliła. Minister Wittek, opowia­
dając na to przemówienie, przyrzekł był poprzeć tę 
sprawę. Rzecz się tak przedstawia; Towarzystwo

„Ropa* oświadczyło, iż ceny nafty względnie od­
padków naftowych unormuje w teu sposób, że różni­
ca cen nafty i węgla zdoła zamortyzować koszta, 
poniesione na przeistoczenie lokomotyw i budowę 
rezerwuarów. Obecnie żąda ministerstwu kolejowe 
od Towarzystwa „Ropa*, by kwotę 450.000 koron 
na te koszta złożyło, czego Towarzystwo uczynić 
nie może.

Przy tej sposobności broni mówca dyrektora 
Wierzbickiego przed podniesionymi zarzutami. Jako 
prezydent Izby handlowej miał bowiem mowea uie-^ 
jednokrotnie sposobność poznać przychylność jegif 
dla przemysłu kraj.

Toż samo potwierdzają posłowie Głąbiński i 
dr. Dulęba.

Przemawiali dalej posłowie Niementowski, C zaj­
kowski i Wielowieyski, który zwraca uwagę ua ró-' 
żnice taryfowe węgla i ropy, dalej poseł Gląbiń- 
ski, który zwraca uwagę na to, że komisya pro­
gramowa przygotowuje wnioski w sprawie taryf 
od nafty.

Pos. P i e p e a - P o r a t y ń s k i  odwołuje się na 
swoje przemówienie i odpowiadając? min. Piętakowi, 
tłómaczy, że ofertę to warz.- „Ropa* należy rozumieć 
w ten sposób, iż „Ropa“ postawi takie ceny nafty, 
które pozwolą na ’amortyzacyę poniesionych kosztów, 
nie zaś, że sama te koszta poniesie. Zwraca także 
uwagę na to, że zapewne będzie mowa o rezerwoa- 
rach potrzebnych na stacyach. Te rezerwoary nie 
wymagają wielkich kosztów, a tow. „Ropa" — jak 
sądzi — i te koszta przez cenę zamortyzuje. Popie­
ra wniosek pos. Jędrzej o wicza w sprawie wyboru 
komisyi, domaga się jednak, by Uczyła pięciu 
członków.

Hr. W o d z i e  ki  raz jeszcze przedstawia swój 
wniosek.

Prezes J a w o r s k i  reasumuje sprawę i oświad­
cza się także za tem, by komisya składała się z o 
członków.

Koło uchwaliło wydelegować prezesa i hr. Wo­
dzickiego do ministra kolei, do stałej zaś komisyi 
naftowej wybrało pos. hr. Wodzickiego, Giżowskiego, 
Stwiertnię, Eug. Abrahamowicza i Jędrzejowieza.

P. Gniewosz porusza sprawę pomijania urzędni­
ków polskich przy awansie do władz centralnych.

P. Sozański przedkłada memoryał banku me­
lioracyjnego w sprawie uwolnienia gruntów meliora­
cyjnych od podatków i poleca sprawę tę komisyi par­
lamentarnej i budżetowej jako jeden z najważniej­
szych postulatów krajowych.

P. Starzyński zgłasza wniosek w sprawie obni­
żenia należytości przenośnych.

Dr. Dulęba porusza sprawę szkoły budowy ma­
szyn w Tarnopolu. Pragnie, by sprawę tę uważano 
za sprawę krajowego znaczenia. Prosi też o upowa­
żnienie do czynienia u rządu dalszych w tej spra­
wie kroków. Dalej domaga się rozszerzenia dworca 
kolejowego w Tarnopolu, a to z funduszu inwesty­
cyjnego, wreszcie żąda budowy gmachu gimnazyal- 
nego w Brzeżanach.

Po załatwieniu kilku jeszcze spraw pomniej­
szych, pos. Henzel i Głąbiński przedstawili inemo- 
ryał fabrykantów konserw w Gaiicyi w sprawie do­
staw (Jla armii, * przy których przemysł galicyjski 
w niezwykły syosób jest pokrzywdzony.

Prezes Jaworski oświadcza, że sprawa ta  jest 
mu znaną i że imieniem Koła z całym naciskiem ją 
poprze.

Przemysłowcy austr. wobec ugody z Węgrami.
(Dep. „Słowa

W iedeń 24 listopada. Wczoraj z okazyi 
10-letniego istnienia „Centralnego związku austrya- 
ckich przemysłowców1* odbyło się zgromadzenie, na 
które przybyli: prezydent gabinetu dr. Koerber, 
minister handlu br. Cali, reprezentanci innych mi­
nisterstw, członkowie Izby panów i posłów, repre­
zentanci Izb handlowych oraz wielu przemysłowców.

Przewodniczący zgromadzenia p. K i n k wyra­
ził radość z powodu przybycia dra Koerbera.

Z a b r a ł  głos dr. K o e r b e r .  Wyraziwszy ży­
czenia Związkowi z okazyi jego 10-letniego istnie­
nia, wskazał na to, iż rząd zawsze z pełną uwagą 
śledził działalność Związku.

Z uznaniem podniósł pracę przemysłowców i 
zwrócił się do zebranych z prośbą, aby przedsię­
wzięli wszystko, co możliwe, by po za granicami



2 „SŁOWO POLSKIE*' Nr. 566 z dnia 24 listopad 19U2.

państwa zdobyć rozległy targ zbytu dla przemysłu 
austryackiego. Jeżeli rząd z przemysłowcami będzie 
szedł ręka w rękę, to z pewnością osiągnie się wspól­
ny cel. Nie jesteśmy w zupełnej zgodzie co do ma­
jącej być na dłuższy czas odnowionej u g o d y .  Pa­
nom znane jest nasze w tej sprawie stanowisko, a ja 
dodam, że potrafimy stanąć w obronie przemysłu 
austryackiego. Uwaga rządu zwróconą jest zwłaszcza 
na sprawę traktatów i taryfy celnej. Co się tyczy 
traktatów handlowych to rząd spodziewa się, że za­
równo interesa nasze jak i węgierskie będą przy tych 
układach uwzględnione.

Do tych, ze starcia się interesów wynikają­
cych trudności przyłącza się u nas ta szczególna 
trudność, której nie potrzebuję wymieniać, która 
atoli sprowadza zgubny zastój wszystkiego. Życie 
ekonomiczne może sobie nawet dać radę ze zjawi­
skiem ciężkiego przesilenia, jest jednak bezbronuem, 
jeżeli zmusza się je do szkodliwego zastoju.

Następnie radca dworu H a l l wi c h  zdał, przy­
jętą oklaskami. sprawę 10-ietniej działalności Związ­
ku centralnego.

Wiceprezydent p. K o h n mówił o austro- 
węgierskiej ugodzie i wyraził zdanie, że gdyby 
w istocie miała się spełnić ta przepowiednia, że te- 
:(az po raz ostatni będzie zawierana ugoda z Wę­
grami, to byłoby lepiej, aby teraz już przyszło do 
rozdziału.

Następnie postawił jednogłośnie przyjętą rezo- 
lucyę, w której podniósłszy, iż nie zostały jeszcze 
ukończone rokowania ugodowe między Austryą a 
Węgrami i że ta niepewność wywiera najszkodliwszy 
wpływ na przemysł naszego państwa, wyraża na­
dzieję, że jedność ekonomiczna obu połów monar­
chii nie będzie, jak  dotąd, dokonaną kosztem Au- 
stryi, lecz że będą w całej pełni uwzględnione in­
teresu austryacldej pracy. Jeżeli jedność ekonomi­
czna nie odpowie tym przesłankom, to Związek u- 
znająe w całej pełni doniośli>ść takiej ewentualności, 
b e z w a r u n k o w o  o ś w i a d c z a  s i ę  z a  e k o ­
n o m i c z n y m  r o z d z i a ł e m .

Związek apeluje do rządu, aby w jednym lub 
drugim kierunku doprowadził jak najszybciej roko­
wanie z Węgrami do końca i ostateczny 
przedłożył jak najprędzej parlamentowi.

Od parlamentu oczekuje Związek, że pamięta­
jąc o konieczności uregulowania interesów ekonomi­
cznych, bezzwłocznie rozpocznie nad tą sprawą ob­
rady i jeśliby się okazało, że rząd obronił interesa 
austryackie i ze skutkiem je zastępował, to żeby 
wtedy i tylko wtedy nie odmówił tej ustawie swe­
go współudziału, lecz udzielił rządowi koniecznej 
pomocy.

Związek zaklina parlament, aby miał to przed 
oczyma, że tylko wtedy można spodziewać się dla 
Austryi niezupełnie niekorzystnego rezultatu roko­
wań, jeżeli nasza reprezeutacya w ściśle rzeczowych 
obradach, zdecyduje o ich odrzuceniu lub przyjęciu, 
.dyż w drodze nieparlamentarnej można spodziewać 
się tylko niekorzystnej dla Austyi ugody.

Na tern obrady zakończono.

Zgon „króla armatniego".
W nadreńskiej, wspaniałej, po królewsku urzą­

dzonej wiili, Hiigel koło Essen, zmarł w sobotę 
wskutek udaru mózgowego, jak brzmią depesze, 
najwybitniejszy przemysłowiec światowy, przedstawi­
ciel wielkiej firmy, produkującej narzędzia śmiercio­
nośne: Fryderyk Alfred Kr u p p ,  przeżywszy lat 48.

W zgonie Kruppa, który był tylko spadkobier­
cą światowego rozgłosu zakładów odlewami stali, 
założonych przez dziada i ojca, oraz 20 milionów 
rocznego dochodu, członkiem pruskiej Izby panów, 
tajnym radcą cesarza Wilhelma i jego osobistym 
przyjacielem — nie byłoby nic tak dalece sensacyj­
nego, coby świat cywilizowany poruszyć mogło.

Ale zgon jego (— a jak niektórzy utrzymują 
samobójstwo ekscelencyi Kruppa) nastąpił wśród nie­
zwykłych naprawdę okoliczności, brzemiennych tra ­
giką losu „wielkich* tego świata, którym zdawało 
się nic już do szczęścia na ziemi nie brakowało...

Krupp bawił przed kilku tygodniami pod lazu­
rowe m niebem włoskiem, nad szafirową zatoką nea- 
polituńską, naprzód w S o r r e n t o ,  następnie na 
wyspie C a p r i.

Otóż włoskie pismo socyalistyczne Avanti (Na- 
l ii'z ód), następnie zaś za niem berliński organ tej 
barwy Yorwarts (o czera donosiliśmy), poczyniły sen­
sacyjne rewelacje o tern, jakoby Krupp dopuścił się 
był tam zbrodni przeciw obyczajności, kolidującej 
i  kodeksem karnym.

Pomimo, że włoski kodeks zapatruje się na 
objawy psychopaty! seksualnej daleko „liberalniej", 
niż n. p. niemiecki iub austryacki — pro kura to- 
rya w Neapolu uznuła za właściwe zarządzić do­
chodzenia.

Doniesienia Avanti i Vorwdrts’u  obiegły świat, 
wywołując wszędzie łatwą do zrozumienia sensacyę 
a usłużne dzienniki pospieszyły z zaprzeczeniem 
zarzutów, poczynionych Kruppowi, twierdząc, że 
wciągnięto go w jakąś intrygę wyborczą na wyspie 
Capri.

Te zaprzeczenia jednak, czyniące miliardem
>3Seńskiego ofiarą kampanii wyborczej w małej 
wiosce rybackiej nie obudzały jednak wiary i za*
>-trzy ły tylko sprawę, pomimo procesów, wytoczo­
nych obu pismom.

Krupp wrócił z Włoch do Essen i nagle w so­
botę po południu zmarł w swojej willi Hiigel. Na 
kilka chwil przed jego zgonem deputucya robotni­
ków pragnęła mu złożyć „hołd" demonstracyjny — 
me dopuszczono jej jednak przed oblicze Kruppa, 
który już dogorywał.

Jakby dla dopełnienia miary nieszczęść, które 
zwaliły się na Kruppa — żona jego pod wrażeniem 
wypadków dostała lekkiego obłędu i musiano ją  od­
wieźć do zakładu w Jenie.

Fryderyk Alfred K r u p p  ur. się w r. 1854. 
W r. 1893 wybrano go do parlamentu,! w kilka lat 
później zaś powołono do Izby panów. Byl on do­
stawcą broni dla wszystkich panujących, przyjacielem 
cesarzy i roczne jego dochody obliczano na 21 mi­
lionów marek, {łaelł też w Niemczech największy po­
datek.

O Kruppie mówiono, że „bez jego zezwoleniani e 
może być wojna na świecie prowadzoną".

Założycielem światowych zakładów odlewami 
stali w Essen był dziad jego Piotr Fryderyk Krupp, 
który w r. 1810 powołał do życia tę fabrykę.

Udoskonalił ją i na właściwe t«»ry wprowadził 
ojciec Alfred, który zakupił w r. 1886 wielką stalo­
wnię Asthowera oraz pokłady żelaza spiżowego w Hisz- 
pauii.

Obecnie atnarły odziedziczał już na wielkie 
rozmiary prowadzoną fabrykę która zatrudniała oko­
ło 60.000 robotników, posiada własne koleje, urzą­
dzenia telegraficzne, 306 kotłów parowych, 500 ma­
szyn. Zakłady Kruppa wyrabiają około 1200 ton 
surowego żelaza dziennie, a stalownia produkuje 
dziennie około 50 wagonów odpadków. Daje to tyl­
ko przybliżone pojęcie o rozmiarach przedsiębior­
stwa.

Na polu polityki socjalnej położyła firma Krup­
pa dość duże zasługi, zwłaszcza na uznanie zasłu­
guje jej organizacyu domów roboczych.

(Dep. „Słowa Polskiego*.)
E ssesi, Wczoraj rano odbyło się tu zebranie 

około stu chrześcijańskich stowarzyszeń robotniczych. 
Uchwalone wysłać depeszę kondolencyjną do wdowy.

Pog aeb śp. Kruppa odbędzie się w środę o g. 
10 rano. Cesarz Wilhelm na wiadomość o śmiorci 
Kruppa przesłał na ręce rodziny depeszę kondo­
lencyjną.

Essen. Żona Kruppa przybyła tu wczoraj 
z Jeny.

Essen. O przyszłości zakładów Kruppa mó­
wią, że będą przeistoczone w Tow. akcyjne lub 
w pewien rodzaj fideikomisu.

Na wiadomość o zgonie Kruppa — przerwano 
przedstawienie w tutejszym teatrze.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 24 listopada.

M arszałek krajow y w Zakopanem.
Zakopane. Marszałek. Potocki zwiedzał wczo­

raj Zakopane, szkołę koronkarską, szkcłę przemysłu 
drzewnego, iństytucye różne, roboty około regulacyi 
Zakopanego. Dziś rano jedzie wraz z żoną do Mor­
skiego Oka celem zwiedzenia niedawno ukończonej 
drogi krajowej, w środę rano wraca do Lwowa.

Arcybiskup w arszaw ski Popiel w  Rzymie*
Rzym. Przybył tu arcybiskup warszawski ks. 

Popiel.
Zdrowie cesarza.

Wiedeń. Cesarz ma się znacznie lepiej i od­
był onegdaj w parku S hónbruńskim krótką prze­
chadzkę.

Wiedeń. Polepszenie w stanie zdrowia cesa­
rza ciągle postępuje naprzód. Wczoraj odbył ce­
sarz dłuższą przechadzkę w parku Schóubruń- 
skim.

W ystawy artystyczne.
W iedeń. W obecności ministra oświaty dr. 

H a r t l a  otwarto wystawę zimową w austryackietn 
muzeum dla sztuki i przemyśla.

W iedeń. W obecności ministra handlu barona 
C a 11 a otwarto wystawę świąteczną wiedeńskiego 
Tow. sztuki. Przy sposobności tej br. Cali wypowie­
dział mowę, w której wspomniał o wielkim sukce­
sie, jaki odniósł przemysł austryacki na wystawach 
w Londynie i Turynie.

Zażegnanie rewolucyi.
W a s z y n g to n . Sekretarz urzędu marynarki 

otrzymał od admirała Caseyu zawiadomienie, że re- 
wolucya w Kolumbii już zakończona.

Burza w kor tezach.
Madryt. Na oiiegdajszem posiedzeniu Izby 

poselskiej przyszło do bardzo burzliwych scen. Pos. 
Rom  e ro  uczynił-wniosek o wybranie komisyi, ce­
lem przeprowadzenia śledztwa w sprawie nieprawi­
dłowości, popełnionych przy sprzedaży losów pań­
stwowych.

Posłowie karlistyczni domagali się postawienia 
gabinetu przed trybunał stanu. P. Romero cofnął 
następnie- swój wniosek, atoli burza w Izbie mimo 
to trwałe dalej. Między posłami konserwatywnymi 
a liberalnymi wybuchła tak gwałtowna sprzeczka, 
że prezydent zamknął posiedzenie.

Opera Koczalskiego w Akwizgranie
A k w iz g ra n . Opera Rauia Koczalskiegą; 

„Rymond" doznała, tu wczoraj świetnego powodzenia. 
Obecnego na nrźedstawieniu kompozytora wywoły­
wano po każdym akcie i hucznie oklaskiwauo.

Wolff składa redakcyę Ostd. Rundschau*
Wiedeń. Na czele ostatniego numeru organu 

Wolffa Ostdeutsche Rundschau znajduje się teg< ż 
oświadczenie, że z powodu niemożliwych stosunków 
(Ta,z napaści wrogów usuwa się od kierownictwa 
pisma.

Redakcyę obejmuje Józef F a b e r ,  właściciel 
drukarni w Krems, wydawca Niederóster. Presse. 
oraz Dmtsche Warte w Dreźnie. Faber jest przy­
wódcą niem. radykalnej partyi.

Briix. Proces Wolffa, pragnącego oczyścić 
swój honor przeciw p. Schalkowi i tow. rozpocznie 
się tu 26 bm. przed sądem przysięgłych.

Wszechniemey u grobu Bis marka.
Hamburg. Na grobie Bismarka w Friedrichs- 

ruhe złożyli wczoraj wieńce pp. Schonerer i Stein.
Samobójstwo.

Rzym. W Floreueyi zastrzelił się Sekretarz 
hr. Turynu, Toricelli.

Proces Rubina.
Bruksela. Proces przeciw sprawcy usiłowa- 

nego zamachu na króla Leopolda — Rubiuiemu, roz­
pocznie się 20 grudnia przed tut. sądem przy­
sięgłych.

Wiadomości bieżące.
—  t  A ugust Śoibor R y lsk i, żołnierz z roku 

1863, b. właściciel dóbr ziemskich, dyrektor Towurz. 
zaliczkowego i zastępca krakowskiego Tow. wzajem­
nych ubezpieczeń w Sanoku, ztnarł tam d. 21 bm.

— Pożar. Z pociągu zdążającego wczoraj w nrcy 
ze Stryja do Lwowa widaó było łunę pożaru. Pulilo się 
kilka zagród włościańskich w jakiejś wsi pod Szczercem.

—  Ze sfer sądowych. W ubiegłym tygodniu od­
bywała się w sądzie apelacyjnym lwowskim konfereu- 
cya prezydentów sądów kolegialnych przy współudziale 
dwóch inspektorów sądowych, oraz radcy ministeryal- 
nego p. Zawadzkiego. Kouferencya trwała trzy dni, 
Przewodniczył jej prezydent Tchorzuicki. Zastanawiano 
się nad podziałem czynności sądów ws jhodnio-,galicyj­
skich i bukowińskich, oraz nad zaopatrzeniem poszcze­
gólnych sądów w odpowiednią ilość urzędników. P. Za­
wadzki zapowiedział, że o pomnożeniu sił w okręgu 
apelacyjnym lwowskim na razie mowy być nie może, 
wobec czego kotiferericya obradowała nad tein, czyby 
pewnych posad w niektórych sądach, nie zwi­
nąć, a natomiast w innychsądach bardziej przecią­
żonych pracą posady pomnożyć. Wnioski konferencyi 
będą odesłane do ministeryuin sprawiedliwości, które je 
rozpatrzy i możliwie uwzględni przy ewentualnych-ob­
sadzeniach. U prezydenta Tchórznickiego i wiceprezy­
denta Dylewskiego odbyły się przyjęcia uczestników 
konferencyi.

—  Rabunek na dworcu głównym. Onegdaj 
około 7 wieczorem zawiadomiono urząd ruchu, iż jakaś 
kobieta zemdlała w poczekalni trzeciej klasy. Przystą- 
piouo natychmiast do ratunku, a gdy dłuższy czas nie 
można jej było do przytomności przyprowadzić, p słau > 
po lekarza kolejowego i zawiadomiono komisnrza po- 
licyi p. Ł ysakow sk i 'g ), Zanim zdołano ją  przyprowa­
dzić do przytomności upłynęło przeszło dwie godziny; 
ocucona wpadała natychmiast napo wrót w omdlenie, 
czy też jakiś stan epileptyczny, tak, iż przez ten czas 
rozeszły się wszystkie pociągi wieczorne. Dopiero około 
9 wieczorem zezuuła owa kobieta, iż zwie się Tekla 
Żurowska, jest wdową. Przybyła po 2o letnim pobycie 
w Ameryce napowrót do kraju z zaoszczędzonymi pie­
niędzmi, z których miała przy sobie dwa tyająoe w bauk- 
notaeh po 1000 zł. Zajechała do pewnej rodziny pod 
Lwowem, która miała jej ułatwić kupno realności, za ­
miast jednak dać przyrzeczonę pomoo w kupnie, po­
częto ją  tam swatać z jakimś kuzynem i wyslauo na­
wet w jego towarzystwie do Lwowa celem wyjednania 
indultu w gr. k. konsystorzu. Po załatwieniu interesów 
miiła Żurowska w towarzystw10 narzeczonego jecliać 
do jego rodziców, siedział*1 ua ławce w poczekalni 
trzeciej klasy , obok niej jakiś włościanin, po strouie 
drugiej jogo żona. Zbliżył sl9 d° niej narzeczony i za ­
żądał by dała tysiąozkę do zmiauy, nie mieli bowiem 
za co kupić biletów jazdy.

Odrzekła mu, by poszedł do kaBy dowiedzieć 
się, czy kasyer może zmienić banknot; gdy się odda­
lił, Biedzący obok włościanin, uderzył ją  z całej siły 
pięścią pod żebra i wyrwał z rąk pulares, zawierają­
cy dwa banknoty po 1000 zł. Skutkiem silnego bolu 
omdlała i przyszła do przytomności dopiero w dwie 
godziny, gdy o schwytaniu rabusia uie mogło już być 
mowy, odjechał bowiem jednym z odchodzących po* 
ciągów. Jedyną nadzieją odsznkauia łotra, jes t  trudność 
zmiany banknotów, przy której może być schwy­
tanym. Na drugi dzień po wypadku, zgłosiła się p. 
Żurowska do komisarza policyi p. Ł. i oświadczyła, 
iż przyszła do przekonania, że narzeczony jej, zako 
chał się w jej gotówce, której ma jeszcze 28 tysięcy 
w bankach lwowskich, prosi więc, by ją  od niego 
uwolniono. Życzeniu temu stało się zadość, odrzucony 
adorator wrócił samotuie do domu.
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— Składana k r a d z i e ż .  Ubiegłej nocy skradzio­
no p. Maurycemu Jollesowi, zamieszkałemu przy ul. 
Zielonej 1. 40 parę koni wartości 200 kor., z których 
jedeu był siwy, drugi dereszowaty. Równocześnie ja ­
cyś złodzieje skradli iuż. Jankowskiemu zarn. przy ul. 
Snopkowskiej 1. 41 powóz, świeżo na czarno polakie- 
rowany z kołnmi o niebieskich paskach, wart. 500 
kor. Powóz ten, jak  wskazywały ślady, potoczono na 
ul. Zieloną, tam zaprzęgnięto do niego skradzione ko­
nie i teraz już złodzieje jak panowie powozem poje­
chali w kierunku Lwowa. Tu jednak ślad za nimi za­
ginął.

Z m a r li:
W Tarnowie: Jan Kuśnierz, sIuAacz U. roku filozofii 

21 roku życia.

ODPOWIEDZI EEDAKCYI.
W I. N., nauczyciel .  Ogólny stan pokojowy austryackiego 

wojska liniowego, obrony krajowej i honweJów, wynosił wedle 
kontyngentu, ułożonego w 1895 r. 25.445 oficerów i urzędników. 
i 10.440 p odoficerów i szeregowców, 69.444 koni i 1048 dział 
w zaprzęgu. Nie wliczona tu jest marynarka.

A. G. Biała. Listu Szanow. Pana nie mogliśmy zużytko­
wać , mainy bowiem odmienne od pańskiego przekonanie w tej 
sprawie.

J. L. Szczakowa. Wiceprezydenta Korytowskiego nie 
U'1 we Lwów e, wróci dopiero w grudniu. Sprawą pańską zająć 
S|ę nie możemy, ale radzimy Panu udać się do adwokata, który 
3* Panu odpowiednie wskazówki.

E. K. Mościska. Z listu Szan Pana nie możemy korzy­
ś ć ,  jest on bowiem zbyt osobisty, ale polecamy się pamięci 
Pańskiej

A. R. Przemyśl.  Artykuł pański nie będzie drukowany.
P. Czortków. Wydanie jubileuszowe pism Konopnickiej 

twy.bór), ile nam wi«domo, już wyczerpane. Poezye Konopni­
ckiej wydaje firma warszawska Gebethner i Wolff. O Konopni­
ckiej pisano w okresie jubileuszowym: 1) Marya Konopnicka, 
*zkic literacki przez Antoniego Potockiego, Lwów, Towarzystwo 
wydawnicze (.Mochnackiego łi), ii) Twórczość 25-letnia M. Ko- 
,iopn c iej przez Henryka Gallego, Warszawa, odbitka z „Biblio- 
leki warszawskiej1*. 8) Dr. Kazimierz Jarecki* Twórczość poety­
ka M. K., Lwów, 4) Dr. Falkiewicz: O Maryi Konopnickiej, 
książeczka wydana przez Macierz polską we Lwowie. Nadto 
Kc?ne artykuły w pismach codziennych, tygodniowych i miesię- 
-znych. Poezye Konopnickiej można dostać w każdej księgarni
lwowskiej

WI. C. C. we Lwowie.  Dwa moskaliki, dwa koniaki i 
>®den chleb, choćby sie za nie zapłaciło 74 ct. nie są znowu tak

sprawą, aby z tego powodu pisać artykuły w dzienniku, 
^sisztm zdaniem najlepiej nie chodzić do lokalu, o którym ma się 
Przekonanie, że W nim zdzierają.

P. Edward H. w Busku, Adres „Czytelni kobiet** — 
ul>ca Zielona 1. 4.

A. S. Skałat. N'e wylosowany.
S. K. U. Nie wylosowane.
Prenumerator nr. 1152. Nie wylosowane.

Listy z kraju.
Tarnów, 21 listopada.

Koła Tow. Szkoły Ludowej. — Tram wag elektry­
czny. — Występ p . Wysockiej).

Tutejsze Koło męskie Tow. Szkoły Ludowej 
■Hczyna się ruszać na dobre. Jedną z najbliższych 
l0go czynności będzie otwarcie tak potrzebnej u nas 
^koły analfabetów, które nastąpi 30 bm. Nauka od- 
'.Vvvać się będzie w szkole im. Brodzińskiego, a 
'{fizielać jej będzie jeden z nauczycieli tej szkoły. 
P^nośne pozwolenie Rady szkolnej krajowej oraz 
^twierdzenie planów już nadeszło.
^ Nielada nowość i wygodę może wnet dostać 
*a*nów, naturalnie przy d brych chęciacli. Nie do- 
83S,y do skutku, a projektowany przed dwoma laty 
J^Zez inżynierów Katerlę i Dzikowskiego, tramwaj 
,i(lbny, zmieniłby się w elektryczny. Oto inżynier 
vy°W8ki p. Dzieślewski, przedstawił tutejszemu ma- 

*,8tratowi imieniem wiedeńskiego Union-banku pro- 
i}°2ycyę wybudowania tramwaju elektrycznego w Tar- 
!i[̂ vie. nt |j pod warunkiem, że miasto da. gwara,n-

cyę 4 proc. dochodu. Linia prowadziłaby od mostu 
na Białe, przez ulice* Krakowską, Wałową i całą 
Lwowską (Grabówka) aż do mostu kolejowego przy 
rogatce rzędzińskiej. W zasadzie jest magistrat bar­
dzo przychylny projektowi i zażądał od p. Dzieślew- 
skiego bliższych szczegółów, aby na ich podstawie 
powziąć stunowczą decyzyę. Decyzya taka nie była­
by na rękę posiadaczom wehikułów, zwanych szu­
mnie fiaKrami, którzy poprzedni projekt inź. Katerli 
jak mogli, zwalczali. Nie wątpimy jednak, że magi­
strat, a za nim i Rada miejska, uważać będzie na 
dobro ogółu i przy warunkach dogodnych za tram­
wajem się oświadczy.

Miesiąc listopad stanowczo był za obfity w ró­
żne uczty duchowe. Mieliśmy przedstawienie „Mły- 
narz i jego córka4*, „Halkę*, trzy przedstawienia 
teatru p. Zawadzkiego, konferencyę literacką p. Za­
polskiej, a będziemy mieć jeszcze wieczór ku czci 
Konopnickiej. Nadto na 26 bm. ogłasza swój występ 
p Wysocka Stanisława, artystka teatru krakowskie­
go, ze współudziałem pp. Fel. Kosińskiego i Kaz. 
Wysockiego, artystów teatru krakowskiego.

R ozm aitości.
X  W aga mózgu. Waga mózgu nie ma nic wspól­

nego z silą mteligemjyi. Powtarzano to nieraz, ale mniej 
jest powszechnie wiadomem, że choroba ma wpływ na 
ciężar mózgu. P. Marchand z Marburga, zważył 1.173 
mózgów ludzkich, świeżo po wyjęciu ich z czaszki. 
Skonstatował, że przyczyna śmierci zmniejsza lub po­
większa wagę mózgu. Dyfterya w ogóle ją  powiększa. 
U noworodków chłopców, średnia w.aga mózgu, wynosi 
371 gramów, dziewcząt 361. W pierwszym roku życia 
dochodzi do 967 i 893 gr. Pod kóniec trzeciego roku 
ciężar mózgu się potraja. Od tej epoki wzrasta bardzo 
powoli szczególnie u kobiet. Do ostatecznej wielkości 
dochodzi pomiędzy dziewietnastnym a dwudziestym ro­
kiem u mężczyzny, szesnastym a ośmnastem u kobiety. 
Waga przeciętna mózgu dorosłego mężczyzny jest 
1.400 gr., kobiety tylko 1.275 gr.

Zmniejszenie się wagi jego w starości zaczyna 
się około ośmdziesiątego . roku u mężczyzny, około 
siedmdziesiątego u kobiety; naturalnie zachodzą tu nie­
raz wyjątki i różnice indywidualne. Należy przypo­
mnieć tym, którzy jeszcze skłonni są do przypuszcze­
nia, iż ciężar mózgu jest w związku z iuteligeucyą, 
iż jednym z najcięższych zważonych mózgów, był mózg 
Tnrgeniewa, ważył aż 2.120 gr. Jednym z najlżejszych 
Gambetty, ważył tylko 1.160 gr. (Annales).

X  Choroba szkła. Angielskie pismo Lancet 
stwierdza, iż szkło nietylko w pewnym stopniu ulega 
rozpuszczającym własnościom wody, ale że prócz tego 
obecnie podpada pewnej chorobie.

„Zauważono mianowicie, że wśród okien katedry 
jorskiej wybuchła jakby „epidemia*. W istocie trzeba 
było odmienić kilka szyb w budynku, pochodzących 
z trzynastego i czternastego stulecia, w celu powstrzy­
mania rozwoju „choroby4*.

Zaraza zdaje się być grzybkiem, ale w jaki spo* 
sób działa na szkło, nie jest dokładnie wiadomem. 
Szkło wydaje się być stoczonein do takiego stopnia, 
iż za nąjlżejszetn tknięciem rozpada się; jednocześnie 
zmniejsza się znacznie jego przejrzystość, jednera sło­
wem własności jego stopniowo znikają. Widocznie za­
chodzi tutaj jakieś działanie chemiczne, którego przy­
czyną może być ów specyalny powyżej wzmiankowany 
grzybek. Znane są żywe organizmy pochłaniające krze­
miany. Kilka lat temu zwróciliśmy uwagę na pewne 
bakterye, rozkładające najtwardszy nawet cement. Sto­
pniowe kruszenie cementu w zbiornikach wody zawdzię- 
eziuny działaniu niezliczonych mikro-organizmów. Pier­
wotnie sądzono, iż jest to sprawa kwasu węglowego i

innych substancyj obecnych w wodzie. Pod działaniem 
bakteryj, cement powoli zmienia się w miękki ił.

X Wrażenia rażonego piorunem. Afryka po­
łudniowa i Trausyaał, a szczególnie rzeczpospolita 
Orańska bywają często nawiedzane przez gwałtowne 
burze, i nierzadkie są wypadki rażenia piorunem tak 
ludzi, jak zwierząt, wypadki te nie zawsze jednak są 
śmiertelne. Pewien pułkownik angielski opowiada w ten 
sposób swoje wrażenia, z chwili, kiedy piorun w nie­
go uderzy ł: „Ujrzałem błyskawicę spadającą z góry 
prosto na mnie. wydala mi się formy kolistej, różowe­
go koloru; otrzymałem uderzenie w sam wierzchołek 
głowy. Moje wrażenie było takie, jak  żeby mnie kto 
był młotkiem mocno uderzył. Padłem czołem na głowę 
mojego wierzchowca, który równocześnie rzucił się 
naprzód, i on prawdopodobnie otrzymał to samo wyła­
dowanie elektryczności. Pułkownik nie stracił przyto­
mności, tylko przez kilka dni czuł dotkliwy ból na 
skórze głowy i karku. Jednocześnie z nim kilku ludzi 
otrzymało uderzenie piorunu. Jeden z nich niósł belkę 
na prawem ramieniu; belka rozpadła się w trzaski, 
człowiek zaś został po prawej skroni znieczulony i 
paraliżem rażony, ale nazajutrz porażenie znikło; inni 
doznali tylko chwilowego wstrząśnienia.

X  2« życia  kobiet. Na kongresie niemieckich 
stowarzyszeń kobiecych, który się odbył w Wiesbade- 
nie z początkiem października br. do najbardziej zaj­
mujących należały obrady komisyi wychowawczej. Po 
raz pierwszy na obradach tego rodzaju wystąpiono 
z dyskusyą na temat: „Pouczanie o stosunkach mię­
dzypłciowych w szkole 1 w domu“. Referentka, pani 
Fiirth z Frankfurtu oświadczyła na wstępie, że uie jako 
emancypantka, lecz jako matka do matek mówić bę­
dzie. Idzie o to, czy i nadal należy dawną metodą 
karmić dzieci nasze bajeczkami o bocianie lub o auioł- 
ku, kióry uowonarodzone dzieci przynosi, lub czy też 
nie byłoby lepiej w poważny sposób pouczyć je o tein, 
że matka w boleści na świat dzieci wydaje. Jeżeli 
chcemy dzieci nasze wychować na ludzi myślących i 
bez fałszywej pruderyi, to musimy przyjąć drugą me­
todę, W szkole poucza się dzieci otwarcie o zapładuia- 
niu roślin, o chowie zwierząt, można zatem i o natu­
ralnych zjawiskach w życiu ludzi mówić naturalnie. 
Referentka sądzi, że zadanie to przypada głównie mat­
ce, ponieważ jednak w obecnym stanie wychowanie 
matki skutkiem braku doświadczenia i tradycyjnej pru­
deryi uie podołały zadaniu, przeto niechaj szkoła na 
razie poucza młodzież o naturalnem powstaniu czło­
wieka. —  Panna Liszyńska, nauczycielka ze Szpanda- 
wy, uzupełniła ten referat radą, opartą na swem kil- 
kuletuiem zawodowem doświadczeniu, iż pouczanie to 
odbywać się winno dopiero w wieku dojrzalszym, tj. 
w ostatnich klasach szkół wyższych i kursów uzupeł­
niających. Uchwały w tym kierunku uie powzięto ża­
dnej ua kongresie.

I  naszej Administracyi złożyli:
Na wybudowanie osobnego schroniska 

dla bezdomnych małoletnich chłopców u Bra­
ta  Alberta:

N. N. 2 kor.
N a Przytul. Sióstr św. Józefa:
T. S. zamiast wieńca ua trumnę 30 kor.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 22 listopada b. r.

H otel G eorge’a. Hr Z Tarnowski z Tarnowa, hr. A. 
Dz'eduszycl<i z Jasionowa, S. W ybranowski z Kimicza. A. Romer 
z Wierzbicy, F. Seaziglnno z Przewozca, W. Tettscher z Wie­
dnia, B. Sekules, L. Weiss z Wiednia.

WŁADYSŁAW REYMONT.

POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

I — A bo wszystkie na niego! J a  nie jestem 
ten pies dziadowski, co za każdym idzie, byle 
ino chleba podrzucił! Dobrze widzę, że mu się 

‘zy\vda dzieje.
— To możebyś mu i zapis oddala?... co?

jjj Ale Jagna już nie zdążyła rzec, bo łzy ciur-
j e,h poiuły się z jej oczu, to ino buchnęła do ko- 

U|,y* przywarła drzwi za sobą i długo beczała.
8j .Nie przeszkadzała w tern Dominikowa, ino nowe
b u ten ie  wśliznęło się do jej serca... Ale nie czas
o j?  medytować: Ewka przyszła, chłopaki przecią- 
p , 1 si9 przed sienią — trzeba było wziąć się do 

kV 0t2ĄQk6\v i przygotowań ostatnich, 
i.. Słońce wstało, i dzień raźno potoczył się na-
1 rfcod.
jio Przymrozek w no<?y był niezgorszy, że kałuże 

gęgach i brzegi stawu ścięły się lodem, a na 
(*2i i co lżejsze bydlę utrzymać się mogło.
} 9 iePło czyniło, pod płotkami i w cieniach 

eem- w? mr()Z> al® ze strzech skapywuł zamróz lśnią-- 
kl Paciorkami, a na mokradłach kurzyły opary, 

y  dymy.
Powietrze było tak przejrzyste, że okólne pola

widziały się jak na dłoni, a lasy się przysunęły, że 
i poniektóre drzewa mógł rozeznać.

Na niebie modrem i nizkiem ani jednej chmurki 
nie było.

Ale na pogodę nie szło, bo wrony tłukły się 
koło domów, i piaiy koguty.

Niedzielny to był dzień, i chociaż dzwony 
.jeszcze nie przedzwaninły do .kościoła, a już we wsi 
wrzały kieby w ulu. Z pól wsi szykowało się na 
wesele Borynowe z Jagną.

Między chałupami, przoz oszroniało sady, bie­
gały dziewczyny z pękami wstążek, a wełniakami 
i stroikami różnemi.

W chałupach był niemały rwetes przygotowań, 
przymierznń a przystrajać, że z gęsto po wywiera­
nych okien i drzwi buchały radosne głosy, ubo już te
piosenki weselne.

A i w chałupie Dominikowej uczynił się gwałt 
i zamieszanie, jak to zwyczajnie w dzień taki!

Dom był świeżo obielony, choć nieco oblazł 
z wapna na wilgoci, a widać go już było z dnieka, 
bo i umajony był, jak ua Świątki. Chłopaki, jeszcze 
wczoraj, na wtyka li świerczyny w strzechę, to w szpa­
ry ścian, gdzie się ino dało, a całe ojdotki od drogi 
do sieni wysypali jedliną. Pachniało juk w borze 
na zwiesnę.

A i wewnątrz wy porządzono było galanto.
Po drugiej stronie, gdzie był skład rupieci, 

buzował się tęgi ogień i kucliarowała Ewka od mły­
narza przy pomocy sąsiadek i Jaguscynki.

Z pierwszej zaś izby wynieśli wszelki sprzęt 
zbytni do komory, że ostały ino obrazy, a chłopaki 
ustawiali pod ścianami ławy mocne a długie stoły.

Izba też była wybielona z nowa, 'wymyta, a komin 
przysłoniony modrą płachtą, cały zaś pułap i belki 
poczerniałe ze starości, Jagusia suto przystroiła wy­
cinankami. Maciej był przywiózł z miasta koloro­
wych papierów, a ona wystrzygnęła z nich kółek 
strzępiastych, to kwiatuszków, to cudaków różnych, 
jako: kiedy psy gonią owce, a pasterz z kijem za 
niemi leci, abo zaś i procesyą całą, z księdzem, 
z chorągwiami, z obrazami, i insze różności, że spa­
miętać trudno, a tak wszystko utrafione i foremne, 
kieby żywe, aż się ludzie wczoraj, na rozplecinach, 
dziwowali. Umiała ona, i nie takie, a wszystko, co 
ino zamyśliła, abo na co spojrzała... że nie było 
w Lipcach chałupy bez tych jej strzyżek.

Ogarnęła się nieco w k o m o r z e  i wyszła nale­
piać resztę wzdłuż ścian, pod obrazami, bo już gdzie­
indziej miejsca nie było.

— Ja g u ś ! a dałabyś spokój tym cudakom 
druchen ino patrzyć... ludzie się wnet schodzić poczną 
muzyka już po wsi chodzi... a ona s«ę zabawia!,..

— Zdążę jeszcze, zdążę! — odpowiedziała 
krótko i dala wnet spokój nalepianiem: brakło jej 
cierpliwości.

Wysypała podłogę kolkami jedlinowemi, to stoły 
pokryła denkiem płótnem, to porządkowała w komo­
rze, abo się przemawiała z braćmi, lub wychodziła 
przed dom i patrzyła długo w świat. A żadnej ra­
dości w sobie nie czuła, żadnej. Myślała jeno, że 
się wy tańcu je, a muzyki nasłucha i śpiewów, na co 
łakoma była.

(C. d. n.)



I ^ p o s z e  l i » i i i l l » w e «
% targu pieniężnego.

W ie d e ń , 34 listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popol. notowano: .Akcye austr. Zakł. kredytowego 667*25.
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 704*25, Akcye auglo- 
banku 269*25, Akeye Unienfcanku 529'—, Akcye Landerbant 
ku 386 75, Akeye Bankv#remu 448'—, Akcye Bodencredii 
910-—, Akcye gal Banku hipotecznego 536*—, Ak^ye kole 
państwowych 693 —, Akcye kolei południowych 70‘—, Akcye 
'■ ramway A  , B. —*~, Akcye kolei Klbethal 452'—,
Akcye kolei pala. 585U. Akcye kolei czeru. 561* — , Akcye
A *1 « ODA.kA i  W  “

LWWhdę r< ivł> Mw tt v • v* w
majowa 101*0*, Auatr. Renta, koronowa 100*05, W eg. Renta 
krcrenowa 97*55, 56 1. Listy To w. kred.ziem. 96*10, 4 proc.
iisty Banku kraj. 97*' 4Va proa. listy Banku kraj. 101* 
4 proc. listy Banku hip. 9»*75, 4V» pr
100*15, a proc listy Banku hip. 110*- 
prepinac. 99*10, 4 proc. GaL poż.

proc listy Banku hip.
4 proc. Gal Obligacyi 

kraj. z 1893 r 07*'6O, 4

— *--3  ̂ i, —
Usposobienie: trwale silne przy spokojnym przebiegu.
SSerłlaa, 24 listopada. Rrzy zamknięciu onegdajszej 

giełdy: Kredyty 210*75, Staatsbahny 149*10, Disconto Co- 
acandit 187.30, Berlin Tow. kandl. 155*10, Laura 201*—, Bo- 
humery 168*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Rubol 
za gotówkę 216*50, Kolej warsz.-wied. 18160, Kolej morza 
śródziemnego 86*50, Kolej Meridionalna 130 50, Losy ture­
ckie 12175, Renta włoska „Harpener* kopalnia wę
s;in 167*90, Kolej Marlenburg-Mławka ■—*—, Konsolidacya 
■395*50 Lombardy 18*40, Kolej Henry 97*60, Niemiecki bank 
•środowy 116*—, Kanada Proferred 129*90, Akcye żeglugi 
hemburskiej 98'10, Kur# warszawski 215 80.

B liudapeast, 22 iistopada. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota —*45, Węgierska renta koronowa 97 50, 
Węgierski bank kredytowy 700*—, Węgierski bank dla 
»i*sem. i handlu 19*— Węg. bank hipoteczny 465*—, Węg. 
sank eskontowy 440—, Austryacki bank kredytowy 664’25? 
Rima Murany «— *—, Budapeszt kolej miejska 61*2*—, Kolej 
peładniowa 72*—, Austr.-wę*. kolej Państw. 690*50.

Tendeneya przyjazna.
jB er lin , 22 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna: 

* proc. węgierska renta złota 101*50, Węgierska renta ko­
konowa 98*25, Austr. akcye kredytowe 209*75, Staatsbahny 
148*50 Lombardy 18 25, Disconto Comandit- 187*10, Ruble 
216*70. Tendeneya dość silna.

F r a n k f u r t ,  22 listopada. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101*40, Austr. z*enta srebrna 
101* £ o, Austr. renta złota 103* ■ Austr. akcye kredytowe 
210 40, Staatsbahny 148 40, Lombardy 18*20, 4 pr. austr. renta 
koronowa 100 80. Tendeneya silna.

H a m b u r g , 22 listopada. Wczorajsza giełaa wie 
ccorna*. Austr. renta srebrna 101 —, Austr. akcye kredytowe 
2 9*80 Losy z r. 1860 — , Staatsbahny 140*25, Lombardy 
\S-—. •’ Austr. renta złota 102*60, W ęgierska renta złota 
1 '1*40.

Tendeneya spok.
P a r y ż , 22 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna 

\ proc. hiszpańskie Kxterieurs 84*30, Credit foncier 752 — 
3ank ottom ański 587*—.

Tendeneya mdła.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  22 listopada. Pszenica na paźdz. — 

lo *—, Pszenica na kwiecień kor. 7*55 do 7*56, Zyto na 
i 'dziernik *— do *—, Żyto na kwiecień 6*55 do 6*56, 
Owies na październik ——  do Owies na kwiecień 
ii-39 do 6*41, Kukurudza na sierpień —*— do *— Kuku- 
rudza na maj 5*80 do 5.81, Rzepak na sierpień 11*95
io 12 05

Pogoda zimno.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

J ó z e f  Z ie m b iń s k i .

„SŁOWO POLSKIE* y.:..,566 .-<.(lnIa^4,Jiston«da,J80r

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 8 0 , 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszeuia w Słowie Pol- 
slciem o 10, 15, 20 , 25 lub 30 wyrazach. ___

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego“ 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
dam A tom ik
 ̂ poczcie.

ma list na 
11048 1

Wtorek  o czwartej, proszę 
czekać — 15 wiadomo — 

Listy wysłane 13. p.-r. Fiołek.
11047 1

Eufrat wtorek 
na F.

25 listopada 
11046 1

Fio łek , „M." Nie szukaj 
Jedyna chmurek na po- 

godnem niebie. Skróć m ę­
czarnie m ej duszy, nie od­
trącaj przy jacie lsk ie j ręki. 
Zjaw się bogini — nie poża­
łujesz, przysięgam . Cokol­
wiek „przeczuwasz" lub zro­
bisz — m yśl ma zawsze ula­
tać będzie ku Tobie, bo ko­
cham Cię i uwielbiam . W ierz 
lub nie. W ięcej powiedzieć 
nie mogę. 13 całuję Cię...

11058 1

R o z m a i t e .
W B ierw siy  k ra jo w y  za* 

k ład  wyrobu gorsetów, 
Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

9684

Skład p łócien  K orczyń­
skich i bielizny gotowej 

Lwów Halicka 16. Poleca 
bieliznę wełnianą damską i 
męską w wielkim wyborze , 
oraz ko łdry na wełnianej 
wacie i materace włosienne.

9821 30 -1

Skrom na panna (izr.); mo­
gąca udzielać nauki szkół 

normalnym dwum chłopczy­
kom , a przytem  wyręczać w 
gospodarstwie domowem i  
szyciu, znajdzie umieszcze­
nie za całkowite utrzymanie  
i miesięczną płacę 15-20 ko­
ron. O ferty z podaniem wie­
ku i życiorysu, możliwie z fo­
tografią pod  , Obejście fam i- 
lijn e * p,-r. Złoczów. 10491 2-2

®ryginalne k asy  W erthei- 
m era poleca na spłatę 

M. K orkes, Lwów, Gródecka 
1. 10. 9035 10-9

Kon cyp ien t rutynowany po­
szukuje posady we Lwo­

wie, ewentualnie półdniowej, 
p.-r. Temis, Lwów. 11014 8

o  r* L** i i*-.*,44 Gazeta Losowań i Handlowa. Wychodzi
5 , m c i  IV U l  y  2 i 16 każdego miesiąca.
TREŚĆ nr. 21.: Losowania. Towarzystwo wzajemnych ubez­

pieczeń. Łikwidacye węg. banku dla handlu i przemy­
słu. Konika handlowa. Przegląd giełdowy. Odpowiedzi 
redakeyi i t. d.

Z końcem roku otrzymują wszyscy abonenci b e z p ła tn ie
Rocznik finansowy na rok 1903 i kalendarzyk bankowy.

Adres administracyi: Kraków, Rynek gł. 5.
Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 hal., półroczna 

1 kor. 80 hal . do końca roku 60 hal. 10411 2

Zmiaga lokalu! 
Magazyn Dawida Schwarzwalda
przeniesiony został do m ezaninu w tym samym 

domu pi. K a p i tu l n y  1, 3
i  poleca swój obficie zaopatrzony magazyn materyi an­
gielskich, francuskich i wyroby krajowe. — Wysprzedaje 
także pozostałe ubrania inęzkie i dziecinne 30 proc. ni­

żej cen fabrycznych. 11052 3—1

P o d z i ę k o w a n i e .
Za gorliwą opiekę w ezasio groźnej choroby mego sy­

na, Stanisława, który przebył ostre zapalenie des, jako*** aa
nadzwyczaj staranne a całkiem bezinteresowne wyleczenie 
dziecka mego z tej ciężkiej niemocy, poczuwam się do miłego 
obowiązku złożyć przynajmniej tą drogą W. Panu Dr. Ada­
mowi Szulisławskieinu, profesorowi, okuUżole na Klinice, me 
najserdeczniejsze dzięki, wyrażając przytem życzenie, by za 
swe poświęceniu, trudy i troskliwą opiekę około cierpiących 
zjednał sobio u społeczeństwa wdzięczność zasłużoną. Niechaj 
Go Bóg krzepi na siłach, a imię Jego dla dobra ludzkości 
niech daleko zasłynie po świecie.

Z głębokim szacunkiem zostaję
K atarzyn a  Gutt 

11054 1 wdowa po organiście.

Nasi Prenumeratorzy 8696
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 

„Słowa Polskiego” następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni- 

cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato- 
rów 2 k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie 3X 
Przekład J . K. Potockiego. Ceua 2*60 k. Dła prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze- 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2k . Dla prenum. 1 8 0 k .

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu, Emersouie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos R. Dzieje polityozne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steekiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytnoye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143- 
Cena 2 60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Tylor E . B . C yw ilizacya pierwotna. Bada­
nia rozwoju mitologii, filozofii, wiary, mowy, sztuka 
i zw yczajów . Z portretem autora. Przekład Z. A. Ko- 
werskiej ze wstępem i dodatkami, dotyczącymi rzeczy 
słowiańskich, a zwłaszcza polskich, oraz życiorysem 
autora przez dra Jana Karłowicza. Tom I. str. IV 
i 433, tom II, str. I II  i 416. Cena 12*40 k. Dla 
prenum. 8  k.

Witort Jan . Zarysy prąwa pierwotnego* 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.
Adm inistracya „ Słowa Polskiego“ we Lwowie

 ulica Chorążcsyna l. 17— 19.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
2 oni* 20 listopada 1902.

kursy o ile  s m m j  w * •bkwwa* •% 100
ftoion nouunamąj w w w ici i "*b «ocowit< -------

Ogólny dtug państwa,.
Jednolity aiug p».ńsvwk

banknotach, maj—lietcp*ft • « 
r luty—tierpiem.

* OTeb.r^ a«yc«m ~*pi*ę - . . .
jcwie w «ń~“ 

uw* b ńfci. Y>» żoó Si. ». ł
IStóO 300 as. *w- *•
łSW r Bi. ii B

* ł 88A * UX> A. r. r • •
* 1S94 » W sA t * • •

fatify Basta**', domea paasirw •
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezea.town.ajro*. 
ttustr. sansa » ło »  woińa «d pad. . • 4 

„ wwaL kos. w. 
t inwefit* woL od woA, - • ” " 

OOUgaeye koleJowA.
Areyks. Albrechta w a robra a . 4 

••a. Elżbiety w ałccie w. oa p. 4 
oesars. Franc. Józeia w areD. . a ¥*

* Arc. Rud. w. EL woł. c« poo. * 
e«B. Elż. 200 sd. m. k. *» ****** •

* Karola Lud. 200 ai. m. -t. - 0
Obli^acye piertraaeńatwa fcolejowe.

to lej Aroyka. Alb. 300 aŁ w era o, . o
200 zł. w złocie • *

l  ooea* Sm. 1886 900. 1000, 6000 sł. 4
„ . . .  1895400.2000.10000Ł i
n Bukowińskiej loksJU 400 kor. . • 4
.. Karola Ludwika  ...................4

a Lwow.-Czer.-J aakiaj Em. 1894 • 4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

WeeisrBAa renta z ł o t a ........................4
ft ar* ronta w. Aor. wolna od pod. . 4 
War ronta vr. Rot. ,  .  .  .3  -m
Potouaka koL a r. 1889 w złocie . . 4 
Pożyoika koL z r. 1889 w areorao . . 4 
W « . obligacye propin, w. a. . . . • 4
w 3 .  7  prew- rej* ^ .Wo«. pożyoizka prom. po 100 u . .  . .

Sbłigaeye indemnizacyine. hip0W0» e  
Jaroaoyi i Sławonii » - * * •

— Propinaoyjne woh od pod. . . .
W igierskie obligaoye h i p . .................1
ftroaeyi i Sławonii oblig. hip. • -

inna publiczne pożyozki.
Poftreaka rog. Inuuua > r. 1878.

,  ,  r a r. 1 8 9 9 . . .  *
„ kraj. Bukowiny z r. 1898 . . 4

Ohh prop. Bukowiny  ................ 6
ftal. pod. kraj. z r. 1898 ........................4

: pł*c ĵ«adają

lCOtWf 101)14 
IOM74J lOdjMuum  m  *'* ■ l«0;f3d m  
1S'1> t 18.*) 

151
1121 - i ifel
252 -  956 
262 - i  śSW 
93^5fi 800

0fe

) J 3 ~ -----
9 75 100
J55 100
i iQi *90
' 109

4CS

»aa ioi!

.4

.5

.4
107 -
99 *, 
97:

108 • 
snu

oou prop. z r. 1JS& . . . .
1’eE. ituaaia Lwowa z r. 1898 .

a Ł 190G .
Wiednia z r. 1874 .

Renta wfaake za 100 o t  . . - •
Poż. ajrpot. hmigaryi « r. 1892

Listy zastawne
(Obheacye bapot. i haay dłuane). 

Auam. zakot. icreu. ńeme. los. w 30 i. 4 
Bukew, zakł. kł-ed. ziemskt . . . . • ó 

. . . . .  .4
(łal" ako. d. h. z 10»/o pr. L w ?£Me 1. 5

„ r. « w »0 itr.. . • • 4 V&jj
».5ax. . „ r ims w ćZ) iat. • • 4
Gai. Tow. krod. siozn. iob w 66 lot . 4 
0-a.. r , . „ w 41 iat . 4
Gâ . r r B dawn. omit. • • 4
G-tń. t n . DO 200 Łoi. . . .  4
hanku kraj. dla dal' i Loó. w 51 1. .4  Ul 
JiejjjSŁ r t .. STO W 57ł/8 L . 4
Banku ,  oblig. komun. 2 emie. • . e
Bansat r , „ S e. i, w 42 L . 4 Ua
Bsaucc. „ . 4  om. L w. 45 I.
Banku . , kol. L w. 67l'al, . . .  4
Austr. wqg. Banku los w 401/* L . . 4
Austr. , r los w 50 L . . . .  4

Obligacye 2 prawem pierwszeństwa.
Koiej oóin. ces. Pera. om. z  £. 1888 >4 

, \  , , * . *
r Z n  r » » * 4Z l Z * Z » 1891.4
Z Z Z r 1 1  I896-* 4v Lwów-Oaem.-Jttaay 1S»4 p. 1OPh 4

T T - . . . »  4
Gaf. kol* lokalne  .................... 4
Węg.-GaL keiej era..  ....................?

_ . - ,    .* r   4» T » »
Losy procentowe, (*8- sztukę)

Auetr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880
p o lo t ,^ . ' i » p * o i o i > w ; . v : I

T ow 1 ż. 'na Lun. 100 zł, io. k. p. lCP/o i  
C ?StA  Lun. b r. 1870 po 100 *i. w. a. 6 
Wea. Donau hip. pr ń »• po 199 ad. w. a. 4 
Poż? miaew T nrenn  po 100 zł. m. k. 4 
Pol, T r PO 30 zł. W. EW 4
P o l. serbska prem. po 100 Lr................2
Tureckie oah prem. koiąj po 400 fr. 9

Losy bezprocentowe (za sztu k ę).
BuaapeaBtańtilue Baailaoa po 5 zł. w. a. „ 
ZakŁ icr. di* band. i pra. po 100 oł. w. a.
Ciary po t t  sŁ m.  ............... ..................
PoBycnaa m. ABUłbruku no 90 zł. w. a , . . 
Poż. prem, miau Arakowa po 20 zł. w. a.

*■ ■,* Lubiany po 20 ai. .
Of en po 40 oł. w. a . ..................................

4 I *60'. 09 60
4 | 84.2K 

100 iWł
95 i20

4 1/3 ; 103 50h | 199i50l| 1'M30
ii i -■i--6 |I 167)tfd 108 40

101 •

63

; 111
i lOOjcO

50

109
j i)ii 
: i(®| 1011 —
: 97 i 50 
i  97.96 

25 
95

101 t>0 
102;-- 
103,60 
Wl!50 
101:50 
93,_  
K»70

ioeL 
108 20 89 10

Palny »» 4  z .  u .  ł ..........................
Gaerw. ara. anaw. tow. 00  10 *Ł . . .

-  n WBg. iow. pe a A  . . . .
FundacTi aroyes. Raaoiia po 10 oł. .
Sauna po 4b mi. m. u. . . ...............
Poayezna nuasi;^ śażusouręra po 90 aL
St. urenou to  40 bk. sr.. A   ...............
Poa. pr. m. Sianisiawowa do 90 zL . 
ŁoiBuneine ku Wieonaa z r, 1874 po 10

Akcye przedsiębiorstw transportów, 
Buk. koi. iok. %łb. pierw. 900 stł. • •

.  .  p azeye zakład 900 ssł. .
Austr. Tow. żegi. na Lonaju 1500 Kor. 
Łoiei półn. eas. Ferńyu. 9100 Ł o i . . . 
Kołomyi, uoi. iok. tauc. pierw.) 200 zł.
KoL Lwow-Beizec (auc. pierw.) 900 iL 

„ Lwow-C»em.-.j »a«y 900 ał. . . .
„ wacaoon.-gai.-io.aftin. zł. . . .
„ pań*»wewyoB :̂ f*0 zł. — 6(X) i r . . . 
n połuamewt»j 200 ai. ~  500 xz. . . 
w wąg. geiiayi. iokai. 200 a ł . .

Akcye banków iz& szrokę)
Banku Angio-aosmr. 240 Kor..
Peszt, banjru uandi. 1000 Ko- ! * !
Zakł aa żrod. dia nandiu i uriem* 820 S
Vv ęt:-. oanEu JCreayt. 400 Łór.................
Lorno ausn. -»w. ast. 400 Kor. . . . 
Gaiic. panitu rupotesz. 400 Kor. . . . 
f  * °fŁajKu aia aandiu i praem. 400 E 
a.'ui«u sua itrajow uoronnvch 400 Kor.
DanKu Ausrro-w^g. UOO Ko........................... f
Banku Związków. (Lmoubank) 400 Kor. .
Gzobjl. bamiu związk. 200 Kor.....................
ZiTnoHtensica banka 900 Kor.........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. Jtopaiń. wpgia w Br&x 100 zł. . . .  
Gaiic. karp. naft. tow. 600 Kor. . . . . .  
Auarr. tow. górnicze Alprne 100 zŁ . . , 
Praskiego tow. zeiazn. przem. 206 zŁ . .
Scnodmoy 500 K ol......................................   ,
Tnreck. eart. tytoniow 500 franków . . , 
Trifał tow. uop. węgła 70 z ł . ......................

W e k s l e ,
(Czeki, dewizy krótao te im j ®/( 

Berlin i ruem. m. oanu. za 100 marek 4
Lonayn za 10 funtów aeter.....................4
Paryż i irancuak. m. bank. za 100 f r , . S 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 6*1 
Wio akia bank. aa 100 lirów ................... £

Wa l u t y ,
Luuat cesarsk i............... ...
90-irankówza......................................... ...  .  ,
20-inarkówjta  .......................... ..
Nienueokie banknoty aa 100 marek • . . 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . . .  . 
Bubie oanjcaory ze 100 rub łł................... ..

189 187
66 “ 1 66 —

27 sS —

70 — | 74 -

945 247 —

77 80 —

280 cii ara —
, 498

i
! 488 50

400 _ 406
86H 370 _
888 892 _

Ó640 _5660 —
— — — -

569 — 504
899 i 400 —

481 - 432 50
1

1 269 50 270 50
B575 - 2-80
. 662 50 668 50
i - [ •**’—

4P4 51 i 485 50
,*S6 — i| 538 —

■Jl — | 280 —
I — —
U5Sf il561 —

527!—i 528 —
247 50 248 50

J 2r4 —■ 21)5 50

698 _ 702
. I 830 — Rll —

364 25 355 25
im — 1420 —
685 — b50 —_ — —
889 — 891

i
116 95 117 10
280 07 239if*
95 15 05 ot

fl -

95 10 05 80

11 85 11 40
19 07 19 10

. 20 40 23 48

. 116 90 117 IŁ

. 95 10 95 25
— — ■—

C E N N I K
hniwskial Izby I ukIIow,! I pr^emytław^.

Lwów, dnia 96. lietopada 190Z.

I. Akcye zsr sztukę.
Banku hipot. g&iic. po 900 ot. (400 K.)

j l x  divideńde 20 Kor. _..........................................
Banku gaiic. dła nandiu 1 praemysłu

po zi. 900 (400 Kor.) . •  ...................
Kolei gai. Kat. Lnd. po ał. m. k . . . 
Kolei Lwów-Caern-Jesay p« 200 ał. w. a.

w srebrze (400 Kor.) • ■ > • - ■ • • • 
Garb. w Rzeszowie po 9D0 ar. (4(X) Kor.) . 
Faoryki wagonów w Sanozu praedtein

Lipińskiego po 300 Kor. .  ...............
Tow. dla golić, praonsiso. eiekwyoznych

wod. po 900 »*• Kor ) * * ...............
Ił. Listy 2astawne za 100 K.

boa kunonu bieżżcegg 
Banku u. g 5®/* w. *• yi. a 10 ., . . . .
Banku h. g. 4H*U w*.a* 108 w 60 L . . .
Banku h. p. 4°̂ ® »> » i08 w  60 L po 200 K,
Banku kraj 4*W* w-»r »oi »  51 L ___
Banku kraj. 4°/® y* *< łob w 57 L . . . .
Towars. kred. gaL n«m, 40/, (]_ emi§<) , . 
To wara. kreayt. gadc. ziemsk. 4B/» los

w 4lV* iat  ............................................
40/0 ios w ot) iat  .............................. ...

III. Ohiigi za 100 K. 
pez kuponu bieżącego 

Galie, funuusau propinacyjnego 4°/o w. a. 
Bukowinaki luna. propinacyjny 5°/e w. a. 
KoHiunaa.ue Banku kraj. 5°'o 2 emisya

* 41/**/* 8 emisya .
. »* , . » 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokąrn. wach. 4«/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki Krajowej 6°/o w. a. ż r. 1873 . ,
pozyczm  araj. 4<>/o po 200 Ł  a r. 1898. . 
PożyożBa miasta Lwowa 4°)o po 900 Kor. 

n 9 w 4x/a°/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 ał. (40 Kor .
_ . V. Monety.
Lukat cesarski  ...........................   .
aMrankówka  .................................
100 rubli rosyjskich .  ............................
100 marek niem ieckich ................................

piaóąjżjjjdaol

5 8 8 -

556!-

400

550

800

565

850

490

70* -  
501 96

50

23

70

SE

kantor  wrafiAsrsr
Gk. up rz . g a lB a n k n  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto' 

sciowe i monety zagraniczne.

C. i. aprzyw. oalicyjsk. aicyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udsieia na takowe

zaliczki. 4

ladM  sapre arndzono n» waOr lastrtaofj aagrażisiareh tak zwane
D E P O S T T T  S C K O W 2 0 * W E  {SAFE DEPOSITSj.

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancet®^ 
schowek ao wyłącznego użytku i pod własnym kłuezem. gdzie bezpiecznie a dyskretnie pr**' 
ehowywać mosna swoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnosząc? się do to$p 

rodzaju eenozytew. otrzymać można bezołataie w oddziale depozytowym.

Nakładem Bpółki wydawniczej we Lwowie, Btow zar. 2 ogr. potęką — 25 Drukarni wBłowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego*


